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Zygzakowata polityka 
Stanów Zjednoczonych.

JEDEN KROK NAPRZÓD — DWA KROKI 
W TYŁ.

Taktyka rządu Stanów Zjednoczonych nie 
ułatwia bynajmniej zadań politycznych rządów 
europejskich, a zwłaszcza rządu Francji.

Prezydent Hoover oświadczył ośtatnio 
premjerowi Lavalowi, iż Stany Zjednoczone 
nie uznają żadnej łączności między kwestją 
odszkodowań niemieckich, a także kwestją 
długów wojennych w stosunku do Ameryki. 
Prezydent podkreśli}, że długi te zostały skon­
solidowane od samego początku i że rząd 
Stanów Zjednoczouych przyjąłby bardzo nie­
chętnie wiadomość o utworzeniu się jednolitego 
frontu europejskiego w sprawie moratorium 
dla tych długów.

Ten sam prezydent Hoover wystosował 
20 cierwca 1931 r. wezwanie do rządów euro­
pejskich, które rozpoczynało się od słów :

„Rząd Stanów Zjednoczonych proponuje 
zawieszenie na przeciąg jednego roku płatności 
długów międzypaństwowych, odszkodowań wo­
jennych, z wyjątkiem długów prywatnych“.

A ezyż nie z tego samego gabinetu rzą­
dowego wyszło 25 października 1931 r. wspólne 
oświadczeni«, podpisane przez prez. Hoover‘a 
i premjera Lavaba, w którem czytaliśmy :

„Co się tyczy zobowiązań międzypaństwo­
wych, oświadczamy, iż przed upływem mora­
torium rocznego może być zawarty układ, 
obejmujący okres depresji ekonomicznej, co do 
którego oba nasze rządy poczynią wszelkie 
zastrzeżenia. Inicjatywa w kwestji tego układu 
winna wyjść od państw europejskich, głównie 
zainteresowanych w tej sprawie“.

W ten sposób prezydent Hoover uznał 
wagę i moc zarówno planu Younga, jak i okła­
du Haskiego, a wreszcie i planu Dawesa, który 
je poprzedzał. Prezydent godził się zatem 
z myślą, iż po podjęciu inicjatywy przez pań­
stwa europejskie, trzeba będzie przystąpić 
faauowo do „uzgodnienia“ umów między Európą 
a Ąmeryką.

Tymczasem rządowi Stanów, o losie któ­
rego zadeoydują niedługo wybory, nie spieszy 
się z przedłożeniem swym wyborcom prezentu 
w postaci anulowania należności amerykańskich 
w sumie 5 miljardów dolarów, i to w chwili, 
gdy budżet Stanów wykazuje deficyt 2 mil­
jardów dolarów. Kongres nie poszedł zatem za 
Prezydentem: ratyfikował moratorjum, ale
jednocześnie zastrzegł się przeciw anulowaniu 
długów lub ich rewizji. To tęż prezydent i rząd 
wypowiadają się teraz nawet przeciw prolon­
gacie dawnego moratorjum.

Jakże więc teraz się przedstawia i jaki 
ma sens ustęp z oświadczenia wspólnego 
Hoover — Laval o możliwości nowego układu 
europejsko-amerykańskiego przed terminem 
wygaśnięcia moratorjum Hoover‘a, t. j. przed 
lipcem b. r. ?

Jak zwykle, tak i teraz, Stany Zjedno­
czone cofają się o dwa kroki w tył, uczyniw­
szy krok naprzód. Jak przedtem, tak i teraz 
chowają się za parawanem doktryny Monroe.

Co ma uczynić Europa wobec rejterady 
taktycznej Stanów Zjednoczonych ? Była mowa 
o konferencji pp. Lavaba i Mac Douald‘a. 
Teza Mussoliniego jest znana. Stanowisko 
p. Briiuiuga — również. Wiadomo jakie po­
zycje zajęła Belgja i Mała Ententa.

Najwyższy czas zatem, aby zadecydować 
wreszcie, czy istnieją „długi międzypaństwowe“, 
czy istnieje „depresja ekonomiczna“, czy istnieje 
solidarność europejsko-amerykaóska ? Czas 
także, aby zadecydować jakie znaczenie i jaki 
sens ma decyzja Komitetu Doradczego w Ba­
zylei, uchwalona z udziałem przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych, W. Stewart‘a dnia 
23 grudnia 1931 r.

Konferencja w Lozannie, o ile wogóle się 
odbędzie, bez względu na to w jakim terminie, 
będzie musiała się wypowiedzieć wreszcie 
w tych kwe8tjach bez obsłonek.

Bez względu na procedurę, rząd francuski 
musi oświadczyć i oświadczy, iż jego zdolności 
płatnicze są bezpośrednio związane z otrzyma­
niem należności i świadczeń zagranicznych, że 
wobec tego Ameryka i Anglja otrzymają od 
Francji tytułem spłaty długów tyle, ile wy­
płacą Niemoy^Fraucji tytułem odszkodowań.

Henri Bereuger 
Senator Francji.

Handel zagraniczny Polski 
w roku 1931.

Polski bilans handlowy za rok 1931 był 
wybitnie czynny. Według tymczasowych obli­
czeń G. U. S. przywieziono do Polski w roku 
1931 towarów wartości 1 miljarda 462 milj. zł, 
wywieziono towarów za 1 miłjard 879 milj. zł. 
Saldo na korzyść wywozu wynosiło 417 milj. zł. 
W roku 1930 przywieźliśmy towarów za 
2 miljardy 246 milj. zł, wywieźliśmy za 2 mil- 
jardy 433 milj. zł. Saldo było również dodat­
nie, lecz w wysokości zaledwie 187 milj. Jak 
widać z tego porównania, zeszłoroczna aktyw- 
uość bilansu handlowego spowodowana została 
głównie skurczeniem się przywozu o 784 mili., 
gdy równocześnie wywóz skurczył się tylko
0 554 milj. Zjawisko zmniejszania się obrotów 
handlowych między państwami, obserwowane 
jest na całym świacie, Polska zatem nie 
stanowi tu wyjątku.

Głównym artykułem wywozu z Polski był 
węgiel, którtgo wywieźliśmy w 1931 r. za 
339 milj. zł, czyli n 4 milj. wiecej, niż po­
przedniego roku. Natomiast drugi ważny 
artykuł wywozowy, drzewo, miało zbyt ogra- 
niczooy, skutkiem konkurencji drzewa sowiec­
kiego, finlandzkiego, szwedzkiego i t. d. Wy­
wieźliśmy w r. 1931 w miljouaoh zl (cyfry 
w nawiasach z roku 1930) : bali, desek i lat
za 118 milj. zł (168), kloców i dłużyc za 13 
(31 , podkładów kolejowych za 25,5 (27), pa­
pierówki i kopalniaków za 18 (55), forniern v 
za 16,5 (21,5), mebli drewnianych za 9 (13).

Trzecia ważna pozycja wywozu, to beko- 
oy — 103 milj. (71,5), dalej jaja 98 (135), 
masło 56,5 (59), trzoda chlewna 52 (139), 
wędliny 23 (11), gęsi i pierze 20 (22), skóry 
surowe 20 (27,5) i inne produkty hodowlane. 
Uderza ogromny wzrost eksportu bekonów
1 wędlin, spowodowany niewątpliwie tworze- 
uiem chłodni i racjonalizacją tego wywozu. 
Równocześnie zmniejszył się jednak wywóz 
trzody ohlewnej.

Dalsze miejsce zajmują zboża, a więc 
jęczmień, którego sprzedano zagranicę za 
29 milj. (50), żyto 26 (71), nasiona roślin 
pastewnych i traw 23 (30), nasiona buraków 
i roślin oleistych 17 (19,5), mąka pszenna 
i żytnia 18,5 (16), groch i fasola 14 (24),

pszenica 12 (16). Jeżeli dodać jeszcze eksport 
cukru za 80,5 milj. (138), to okaże się, że nasz 
eksport opiera się głównie na : węglu, drzewie 
i płodach rolnych,

Dopiero następnie idą wyroby ciężkiego 
przemysłu metalowego: szyny, blacha, żelazo, 
stal, których wywieziono za 108,5 milj. zł 
(w r. 1930 — za 120), rury 30 (41), cynk 
i blacha cynkowa 68 (118), ołów 12 (12,5). 
Małą rolę odgrywa wywóz nawozów sztucz­
nych za 23,5 milj. zł (28), co tłumaczy się 
dużą konkurencją na naszych rynkach odbior­
czych i kryzysem, które przeżywa rolnictwo 
całego świata. Przemysł włókienniczy dość 
dużo eksportował przędzy wełnianej, bo za 
49 milj. [60], tkaniu bawełnianych i wełnia­
nych za 39 [50,5], tkanin jedwabnych za 25,5
(24.5) , wreszcie odzieży i konfekcji za 23 (10), 
głównie do Anglji i kolouij angielskich. 
Przemysł naftowy uczestniczył w eksporcie 
w małej mierze. Eksportowano benzyny za 
12,5 milj. [13], parafiny za 15 (20).

Głównemi artykułami, przywożonemi do 
Polski były surowce włókieuuicze oraz metale 
i wyroby z metali. Przywieźliśmy w 1931 r .: 
bawełny i juty za 136 milj. zł (w r. 1930 za 
216,5), wełny za 96 [124], przędzy bawełnia­
nej, wełnianej i jedwabnej za 44,5 (50,5). 
Przywóz surowców włókienniczych zmalał, 
wobec zmniejszenia się konsumcji krajowej. 
Rud, metali i grubszych wyrobów metalowych 
przywieźliśmy za 140 milj. (226). maszyn za 
100 (171), materjałów elektrotechn. za 51 (71). 
Przywóz samochodów spadł znaoznie na 18 
milj. (wobec 43 w roku 1930], opon i dętek 
na 10 milj. (17,5). Olbrzymi stosunkowo jest 
przywóz papieru do Polski, pomimo, że posia­
damy bardzo rozwinięty przemysł papierniczy, 
wynosił on 39 milj. zł (58). Farb i lakierów 
przywieziono za 15 milj. (19). Skór, futer 
i garbników przywieziono tez sporo, bo za 
100 milj. (158).

Wreszcie w zakresie produktów spożywczych 
przywieziono dużo tłuszczów jadalnych za 50 (79), 
herbaty, kawy, kakao za 43,,5 (54,5), tytoniu za 32,5
(60.5) , śledzi za 28,5 (52), ryżu 25 (25,5), pomarańcz 
i cytryn za 10 (11,5) milj. zł.

Jak widać, w przywozie sporo jest towarów, 
które mogą być w kraju produkowane. Równo" 
cześnie w eksporcie, wzrosły, względnie stosunkowo 
nieznacznie zmalały pozycje wywozu towarów go­
towych i półfabrykatów. Przy prowadzeniu racjo­
nalnej gospodarki uprawnia to do pewnego opty­
mizmu na przyszłość, mimo wielkich utrudnień 
eksportowych na rynkach zagranicznych.

Z. H.

Czy w iec ie , że . . .
— W Wiedniu znaduje się 2515 krawców naro­

dowości czeskie , co stanowi zgórą 50 proc- liczby 
ogó nej wszystkich krawców w stolicy Austrii-

— Na konkursie piękności w Budapeszcie zgło­
siło się 120 dziewcząt z Budapesztu i 18 z prowincji, 
króiową piękności została wybrana jako miss Hunga- 
ria, 16-ietnia Iza Lamps.

— 2 kwietnia na Kapitolu rzymskim odbędzie 
się we włoskiej akademii Sztuk uroczysty obchód 
ku czci Goethego.

— W senacie amerykańskim wniesiono pro;ekt
obłożenia bokserów i zapaśników obcokrajowców 
podatkiem specjalnym, który ma wynosić 65 proc- od 
ich dochodów- _________ _______________________

LISTONOSZE WIEDEŃSCY UZBROJENI 
W PAŁKI GUMOWE.

W Wiedniu wydarzały się często w ostatnich 
czasach napady na listonoszów, odnoszących pieniądze. 
W związku z tern, dyrekcja poczty postanowiła zao­
patrzyć wszystkich listonoszów w pałki gumowe 
i gwizdki alarmowe. Jednocześnie zaś listonosze prze­
chodzą kurs dżiudżitsu, aby wyćwiczyć się w chwy­
tach obronnych w razie napaści-

ł

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwp nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

%
Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 16 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 36 groszy. — 
„Gazeta Nowska* wychodzi 1 raz tygodniowo a Miano­
wicie w piątek. — W ydawca, drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna z góry. Ogłoszenia płatne natyohm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



Czy dopuszczalny jest dowód 
ze świadków przy pożyczce?

Kwestia wymieniona w tytule posiada kapitalne 
znaczenie życiowe i z tego względu interesującem 
jest, jak sprawę ujmuje praktyka sądowa. Przytoczmy 
przykład z ostatniej doby.

Służąca P. pożyczyła swej pracodawczym kwotę 
210 zł, nie żądając, rzecz naturalna, żadnego zobowią­
zania na piśmie, Przy rozwiązaniu umowy o pracę, 
pracodawczym R. uchyliła się od zapłaty pożyczki, 
twierdząc, iż nic nie jest dłużna i wszystko służącej 
swej zwróciła. W tym stanie rzeczy P. wystąpiła do 
sądu grodzkiego z żądaniem zasądzenia od R. na 
jej rzecz sumy 210 zł z procentami i kosztami.

Na rozprawie sądowej powódka, nie mając pi­
semnego dowodu pożyczki, zaproponowała rozstrzyg­
nięcie sporu drogą przysięgi i zaofiarowała przytem 
gotowość złożenia przysięgi w kościele na dowód, 
iż R. pożyczki nie zwróciła. Pozwana R. na propo­
zycję rozstrzygnięcia sporu za pomocą przysięgi nie 
zgodziła się. Powódka zażądała wówczas zbadania 
świadków, którzy obecni byli przy jej ostatniej roz­
mowie z R., połączonej z obrachunkiem. Pozwana 
przeciwko zbadaniu świadków nie oponowała.

Świadkowie ustalili, iż pozwana przy rozrachunku 
ze służącą przyznała, iż jest jej dłużna 210 zł z ty­
tułu pożyczki.

Na zasadzie powyższych danych, sąd wydał 
wyrok uwzględniający w całości pretensje P. Roz- 
strzygnięcie powyższe sądu I instancji rozumieć należy 
w ten sposób, iż skoro strona nie oponuje przeciw 
badaniu świadków na okoliczność istnienia pożyczki, 
dowód taki może być przez sąd dopuszczony.

DZIEŁO PROF. TADEUSZA ZIELIŃSKIEGO 
PRZYSWOJONE LITERATURZE FRANCUSKIEJ.

Zielińskiego p. t' 
zostało wydane 

A. Fichelle i St. 
Editeur. O pracy 
miesięcznik pary

Znakomite dzieło prof. T.
,,Historia cywilizacji starożytnej 
w tłumaczeniu francuskiem pp.
Reizier przez księgarnię Payot, 
prof. Zielińskiego wyraża opinię 
ski ,,Le Mois”, iż jest to ,,znakomite dzieło jednego 
z największych i najlepszych znaWców świata staro­
żytnego, który ze względu na swoje zasługi naukowe 
figurował na liście kandydatów do nagrody Nobla. 
Prof. Zieliński traktuje przedmiot swych studjów, 
historię religji, z niezwykłem poczuciem krytycyzmu, 
zrozumieniem głębokiem i wczuciem się w tajniki uczuć 
religijnych, któreby można nazwać kultem obiekty­
wnym”.

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE BEZ PRĄDU.
W laboratorium Tow. Elektrycznego W esting­

house udało się doświadczenie z zapaleniem lampy 
elektrycznej bez użyć a prądu. Wynik ten otrzymano 
przy użyciu anteny nada ącej ultrakrótkie fale zmien­
ne z siłą 15.000 wattów. Fale nadawane przez an-, 
tenę tworzą t. zw. pole elektromagnetyczne o wy­
sokiej częstotliwości. Emanacje tego pola zapalają 
żarówki w promieniu 12 metrów, rozgrzewa ą wodę 
zawartą w naczyniach metalowych etc. Wynalazcą 
nowego systemu jest inżynier amerykańskich zakła­
dów tow. Westinghouse, H. V. Noble.

CZY WIECIE, ŻE . . .

— Najdłuższą powietrzną linją komunikacyjną 
jest otwarta w tych dniach linja lotnicza Londyn- 
Kapsztat, która liczy 8000 mil angielskich.

— W Persji zreformowano prawo małżeńskie, 
naskutek czego wiek nowożeńców został podwyższony 
dla dziewcząt do 16 lat, dla chłopców do 18 lat, 
przyczem kobietom przyznano prawo żądania roz­
wodu.

— W Czechosłowacji każde 6—te dziecko jest 
żywione na koszt państwa, gdyż na ogólną ilość 
1.900.000 dzieci w wieku szkolnym korzysta z pomocy 
żywnościowej państwa 277.000 dzieci.

— Doświadczenia poczynione przez urząd sani­
tarny w Stanach Z ednoczonych wykazały, że komary 
mogą być przeniesione na skrzydłach aeroplanów 
na dystans nawet 1500 mil ang., co wskazuje na moż­
liwość przeniesienia zarazków różnych chorób, np. 
żółtej febry, malarji z jednego kraju do drugiego.

— Najmniejszą śmiertelność wśród dzieci wyka­
zują Australja i Nowa Zelandja, gdzie w r. 1930 wy­
nosiła ona 51 na tysiąc w Australji i 33 na tysiąc 
w N. Zelandji dla dzieci, liczących poniżej 1 roku 
życia.

— W Towarz. Medycznem w Paryżu dr. G. Ro- 
sental przedłożył projekt zaopatrywania wielkich 
miast w świeże, nieskażone powietrze, co jest, zda­
niem jego, równie niezbędne dla zdrowia mieszkań­
ców jak zaopatrywanie miast w czystą, filtrowaną 
wodę.

— Profesor Stetson, dyrektor obserwatorium 
astronomicznego w Ohio (U. S. A.) stwierdził zależ­
ność dobrego odbioru aparatów radjowych od poja­
wiania się i znikania t. zw. plam na słońcu, przyczem 
im plamy te są mniejsze, tem odbiór jest lepszy, im 
większe — tem gorszy.

— Coraz większe rozpowszechnienie sztucznego 
jedwabiu w życiu codziennem doprowadziło do stop­
niowego wyparcia płótna z użycia, gdyż, jak wskazuje 
statystyka, konsumeja lnu wynosiła w Europie przed 
1914 r. — 425.000 tonn, obecnie zaś spadła do 190.000 
tonn._ _ _ _ _ —..... .... .......-..........—........... ............., .... .......m---

CZAS LETNI WE FRANCJI.
Rada ministrów zadecydowała, iż czas letni we 

Francji rozpocznie się w nocy z 2 na 3 kwietnia 
i trwać będzie aż do 1 października.

Genjusz, czy szarlatan?
(OD WYBITNEGO FACHOWCA OTRZYMALIŚMY 

PONIŻSZY ARTYKUŁ W GŁOŚNEJ SPRAWIE 
Z. DUNIKOWSKIEGO).

* Wielką sensację Paryża stanowi dziś proces 
Zbigniewa Dunikowskiego, który twierdzi, że odkrył 
nową metodę wydobywania złota z minerałów natu­
ralnych, pozwalającą otrzymać np, 100 kg. złota tam, 
gdzie przy stosowaniu dotychczasowych metod 
otrzymywano zaledwie 5 kg. Dunikowski twierdzi, że 
jego sekret nie ma nic wspólnego z alchemią, i że 
nie zamierza on bynajmniej fabrykować złota, lecz 
tylko wydobywać je z substancyl, w których ono sie 
znajduje. Osiąga zaś to przy zastosowaniu promienio­
twórczości.

Jakże z tem złotem Dunikowskiego? Wszystko 
to być może, ale . . . Zauważmy przedewszystkiem, 
że już dzisiejsze metody pozwalają wydobyć prawie 
wszystko złoto, które się zawiera w danym minerale, 
i że niewydobyta resztka złota, która po przeróbce 
minerału wraca na łono natury, jest zupełnie mini­
malna. O jakiemś istotnem powiększeniu wyda ności 
produkcji złota nie może przeto być mowy; z pustego 
i Salomon n:e nale e. Może być tylko mowa o zmniej­
szeniu Kosztów produkcji. Złota wszędzie jest trochę; 
leży ono istotnie „na ulicy” , a każdy kilometr 
sześcienny wody morskiej zawiera go za dziesiątki 
tysięcy franków, Trzebaby tylko obmyślać odpo­
wiednio tanią metodę eksploatacji. Ale czy to możliwe 
przy pomocy promieniotwórczości? Rozważmy; 
1 kilogram złota kosztuje około 3500 franków 
szwajcarskich, a 1 kg. radjum — około 2.000.000 
franków! Dana ilość rad;um — możliwe i to — 
mogłaby być wielokrotnie używana do wydobywania 
złota, tak, jak to ma miejsce np. z rtęcią, która uży­
wana bywa przy wydobywaniu złota z piasku? 
Możliwe — ale . . .  po pierwsze, na całym świecie 
nie wydobyto dotychczas nawet pół kilograma radjum 
w postaci czystej; po wtóre — co ma jedno do 
drugiego?

Objawy promieniotwórczości badane były i są od 
lat kilkudziesięciu przez setki spec alistów w labora­
toriach, wyposażonych w nadzwyczaj subtelne aparaty 
pomiarowe. Znamy dziś już bardzo dobrze zarówno 
właściwości chemiczne pierwiastków promieniotwór­
czych, jak też i działanie ,,promieni”, które one 
wysyłają. Nie zauważono dotychczas nic takiego, 
coby mogło być postawione w jakimś związku 
z technologicznemi metodami wydobywania złota, czy 
innych metalów, A przecież musiałoby tu chodzić
0 efekty bardzo mocne i jaskrawo rzucające się 
w oczy; inaczej nie możnaby myśleć o ich zastoso­
waniu w technice. Podobnie też i teoretyczne wy­
jaśnienie zjawisk promieniotwórczych, które osiągnięto 
kosztem olbrzymiego wysiłku myśli ludzkiej, nie 
da e najmniejszych podstaw do takich przewidywań.

Jedyną możliwością — ale i to tylko teoretyczną 
— byłaby to, przeciw czemu Dunikowski tak się 
zastrzega; właśnie „alchem a”, Ciała promieniotwór­
cze — a w szczególności pewna odmiana radium — 
wyrzucają z siebie rodzaj maleńkich pocisków 
(t. zw. ,.cząsteczki alfa”), pędzących z olbrzymią 
szybkością (około 20 000 km. na sek.) Jeśli pocisk 
taki trafi po drodze prosto w środek atomu jakiegoś 
pierwiastku, to może się zdarzyć (wbrew przyjętym 
do niedawna poglądom), że atom ten zostaje rozbity, 
przyczem części jego stanowić wówczas będą atomy 
dwóch innych pierwiastków. Takie sztuczne prze­
kształcanie pierwiastków znane jest w nauce istotnie,
1 to już od roku 1919; nie może ono jednak mieć 
żadnego znaczenia dia techniki, co wynika choćby 
z tego, że przeciętnie jedna zaledwie na 1.500,000 
cząsteczek ,,alfa” trafia w atomy innego pierwiastka. 
Zresztą rozbijanie atomów możliwe jest tylko 
niektórych pierwiastków, nigdy dla tych, z któi 
ewentualnie mogłoby powstać złoto,

X. Y,

Towarzystwo
Gimnastyczne „Sokół”

w Nowem
urządza

w dziesiątą rocznicę założenia gniazda
w niedzielę, dnia 7 lutego 1932 r. na sali 

p. Borkowskiego

Przedstawienie 'amatorskie

„PAŁKA MADEJA”
baśń ludowa w 5-ciu aktach z tańcami 

i śpiewami.
Początek o godzinie 7 i pól wieczorem.

Po przedstawieniu zabawa taneczna.
Ceny miejsc: rezerwowe 2,50,1 miejsce 2,00, 

II  miejsce 1,50, wstęp na salę 1,00 zł.

Przygrywać będzie orkiestra wojskowa.
Próba generalna w piątek, dnia 5 lutego 

o godzinie 7-mej wieczorem.
W stęp 50 gr.

Przedsprzedaż biletów w księgarni 
p. Wesołowskiego.

Szanownych obywateli naszego miasta 
najuprzejmiej prosimy o liczny udział 
w naszej imprezie dorocznej.

C Z O Ł E M !

Zarząd:
Tow. Gimn. „Sokół” w Nowem.

Uwaga!

GORĄCZKA ZŁOTA — DUNAJ NOWEM 
KLONDYKE.

Kwestja wydobywania złota z łożyska Dunaju 
zajmuje już oddawna fachowców węgierskich. W cza­
sie, gdy głód złota opanował wszystkie kraje, wyszu­
kanie nowych źródeł żółtego, meta u rozpala wyobra­
źnię. Łożysko Dunaju było już poddane szczegółowym 
badaniom i stwierdzono w trakcie doświadczeń, i i 
każdy metr sześcienny mułu dunajowego zawiera 
pół grama złota. Według obliczeń fachowców, z mułu 
Duna u możnaby wydobyć złota za 20 miljardów 
pengó. Gorączka złota działa: fama o złotonośne
rzece przykuła uwagę finansistów zagranicznych 
w Londynie, N. Jorku i Bostonie utworzyły s ę. jak 
donoszą pisma budapeszteńskie, trzy grupy finansowe 
które mają zamiar podjąć eksploatację złota z mułi 
dunajowego przy zastosowaniu najnowszych metoc 
technicznych.

WITAMINY W KWIECIE WIŚNI.
W Japonji weszły w użycie konfitury z kwiati 

wiśniowego, które zawierają, zdaniem lekarzy, duże 
ilość witaminy B. Konfitura kwiatowa rozpowszech 
niła się bardzo w Japonji, gdyż jest tania i dostępna 
dla wszystkich.

ILE GODZIN SPĘDZAJĄ RADJOSŁUCHACZE 
PRZY APARACIE?

W dziesięciu miastach Stanów Zjednoczonych 
przeprowadzono ankietę wśród radiosłuchaczy, aby 
stwierdzić, ile też godzin dziennie spędzają oni przy 
aparacie odbiorczym. Odpowiedzi nadeszło 121.888, 
z treści których wynika, iż radiosłuchacz am erykań­
ski spędza przeciętnie 3,04 godziny dziennie przy 
aparacie.

Załatwiam wszelkiego rodzaju pisma, chociaż 
najtrudniejsze w sprawach :
sądowych, cywilno-procesowych, karnych, karno­
administracyjnych, hipotecznych, waloryzacyjnych, 
ściąganie należytości, sanitarnych, wodnych, polnych, 
lasowych, wojskowych, szkolnych, podatkowych, 

przemysłowych, koncesyjnych.
Stawiam rekursy. Sporządzam kontrakty najmu, 

umów i sprzedaży ruchomości oraz wszelkiego rodzaju 
odpisy, tłumaczenia języka polskiego na niemiecki 
i odwrotnie.

S p e c j a l n o ś ć :  Sprawy podatkowe.
— Długoletnia praktyka. —

Powyższe sprawy załatwiam fachowo po cenie 
przystępnej.

B. Halach, Nowe
Obrońca prywatny.

— Otwarcie nastąpi dnia 1 marca. —
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WÈ W. Wesołowski H

! Hj Nowe, ul. Gdańska nr. 19  |8|
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Papier do pisania
k a s e t k i  i b l o k p o s t  w pięknym wyborze poleca

W. Wesołowski.____

Pióro „Reform”
poleca

W. Wesołowski.
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W dziesiątą rocznicę zgonu Benedykta XV odbyła 

się w W atykanie, w Kaplicy Sykstyńskiej uro­

czysta msza żałobna

Dnia 20 b, m, odbyło się posiedzenie Sejmu, które 

obfitowało w niezmiernie burzliwe momenty, zw ła­

szcza w czasie uzasadniania wniosku o votum nie­

ufności dla rządu, zgłoszonego przez stronnictwa 

opozycyjne. Zdjęcie nasze dokonane zostało pod­

czas przemówienia b. marszałka Trąmpczyńskiego, 

omawiającego skutki sprawy brzeskiej. — Na ła ­

wach rządowych widoczni: Min. Reform Rolnych 

Kozłowski, Min. Poczt i Telegraf. Boerner, Min. 

W. R. i O. P. Jędrzejewicz, Wicemin. W. R. i O. P. 

ks. Żongołłowicz, Wicem. Stamirowski i inni.

NASZ DODATEK ILUSTRODIAN9
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O lbrzymia jest liczba zwolenni­

czek mydła Palmolive. Chcąc 
liczbę tę jeszcze bardziej powiększyć, 
obniżyliśmy tak wydatnie cenę tego 
mydła z czystych olejów roślinnych 
i cieszymy się, że dane nam jest 
przeprowadzić tę akcję właśnie

w obecnych czasach światowego 
kryzysu gospodarczego.

Nowa, zn iżo n a  cena , lecz
ten  sam  w ysoki g a tu n e k . 

Tak jak dawniej, mydło Palm­
olive wyrabiane jest według na­
szych specjalnych tajnych prze­
pisów z olejów owoców oliwnych, 
palm i orzechów kokosowych, 
bez żadnych zmian, stąd nie­
zrównane działanie, jakie łagodna 
jego piana wywiera na skórę. 
Obecnie więc tembardziej dobroć 
mydła Palmolive przewyższa jego 
cenę.

Jeśli Pani nie zna jeszcze 
mydła Palmolive, niska cena 
powinna Panią zachęcić do oso­
bistego wypróbowania jego na­
dzwyczajnej dobroci.

PALMOLIVE
WYRABIANE W POLSCE

Wnętrze kościoła więziennego we Wronkach

Teatr Ateneum: „Damy i huzary“, komedja A. Fredry

Portret p. R.

1) Marsz wojsk japońskich ku Charbinowi. 2) Wojska japońskie w rowach strzeleckich pod Kuopangste. 3) Transport 

wojsk gen. Czang-Tsu Lianga w odwrocie. 4) Jeden ze schwytanych żołnierzy gen. Czang-Tsu Lianga na linji kolejo­

wej południowo-mandżurskiej, przed egzekucją. 5) Marsz piechoty japońskiej przez zamarzniętą rzekę Liao

Dunikowski (x) na jasnym brzegu. Z jednej strony siedzą obok niego: 
miljoner holenderski von Heutsz i inż. Muschter, z drugiej — znany 

literat, P. Wacław Rogowicz z małżonką
Srebrne gody małżeńskie w dniu 23.1. 32 r. p. Grabowscy z Rawicza. Starszy 

posterunkowy P. P.

Tegoroczne święto Jordanu obchodzono w Sofji z wielką uroczystością przy 
udziale Króla Borysa, władz państwowych, korpusu dyplomatycznego i t. p.

S. p. Juljan Adolf Świę­
cicki, prezes weteranów  
1863 r.f wybitny historyk 
literatury i publicysta, 

zmarł w Warszawie

Gromadka weteranów po nabożeństwie w kościele św. Krzyża 
w rocznicę powstania

Łódź marmurowa w letnim pałacu

Fragment wnętrza nowo 
otwartego Instytutu ra 

dowego w Warszawie

Okolice Pekinu

Robińska-Paszkowska Portret ze skrzypcami

Ś. p Józef Kiedroń, b. 
minister, wybitny dzia­
łać« społeczny i prze­
mysłowy, zmarł w Ber­

linie

Świątynia nieba

Duchowieństwo anglikańskie w kon­
dukcie pogrzebowym biskupa Londy­

nu Gere

G*QD(Q)
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Warszawianin w zestawieniu z ilością 
zjedzonego mięsa

SAMOZATRUCIE
SAM OZATRUCIE je s t p rzy czy n ą  w ielu dolegliw ości (bóle a rtre ty czn e  i łam anie 
w kościach , bóle i zaw roty  g łow y, w zdęcia, odbijania , bóle w w ątrob ie , 
niesm ak w ustach , b rak  apety tu , sw ędzenie skó ry , sk łonność do obstrukc ji, 
plam y, zm arszczki i w yrzu ty  na skórze, sk łonność  do ty c ia , podenerw ow anie  
i bezsenność, nerw ow e bicia se rca , m dłości, język  obłożony). TRUCIZNY 
w ew nętrzne, w ytw arzające się  we w łasnym  organizm ie, zanieczyszczają  krew , 
niszczą organizm  i p rzyśp ieszają  s taro ść . C horoby z sam ozatrucia  i złej 
przem iany m aterji LECZĄ NIE LEKARSTWA A K R EW  CZYSTA. W ątroba 
i nerk i są organam i oczyszcząjącem i k rew  i sok i u s tro ju . N ajracjonaln ie jszą  
i zgodną z na tu rą  kuracją  je s t unorm ow anie czynności w ątroby  i nerek . 
20-letnie dośw iadczenie i najw yższe odznaczenia w ykazały , że z ioła lecznicze

„ C H O L E K I N A Z A “ H. NIEMOJENSKIEGO
jafco żółcio  m oczopędne są jedynym  i naturalnym  czynnikiem  odciążającym  
soki ustro ju  od truc izn  w łasnych i zapew niającym  szybk i pow ró t do zdrow ia. 
Bezpłatne b ro szu ry  Dr. m ed. T. NIEM O JEW SK lEG O ^;w vsv?a n b .  fiz. enem . 
„CHOLEKINAZA" H. MIEMOJcWSKIEGO, WARSZAWA, ^NOWY ŚWIAT 3

po przysłan iu  nin iejszego ogłoszenia.

Jaja zjedzone przez jednego W arszawia­
nina w ciągu życia

Wyrąb i zwózka lodu

Sceny z meczu hokejowego, rozegranego na Dynasach w Warszawie, 
pomiędzy drużynami A. Z. S. i ,,Legji“

Zespół A.Z.S. — Warszawa. W ielokrotny mistrz Polski

Suknie z crêpe de Chine, układane 
w kontrafałdy

Fantazyjne pyamy w różnych kolorach. Szlafroczki z florydy
gładkie

Suknia z wełny 
przerabianej

Suknia z gładkie) 
wełny

Druk. R. Olesiński, W. Merkel i S-ka, Warszawa, Chłodna 37, tel. 669-46.
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